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WARSZA WA. 


N. CESARZ i KRÓL odebrał w Rydze wis- 
domość przez gońca, Że ważna twierdza Eri- 


= wan w Persyi „w 6 tygodni po rozpoczęciu o. 


blężenia,szwrmem zdobytą została. Woyska 
roszyyskie weszły przew wyłom 3 bramę Źle 
bronjong: eoan się chwalebnie, nie do- 
puściwszy się Żadney: zdrożności. Sł: dwny Has- 
san Chan dostat się w niewolą, równie przes 
szło 20. wyższych officerów i więcey niż 
3000 lodzi woyska regularnrgo; zdobyto 4 cho- 
żągyje F50 armite To zoś jest naysżczęśliw- 
sZem, że woyska rossyyskie utraciły tylko 52 
Jadzi, w z»bitych i rannych. 
zn kW 0: 
zx Wiednia, 2 Lisfopada. 

— Jego Cesarska Mość mianował Infsuta dom 
Miguela naczelnikiem - wskuiącego pulku Duca. 
— W prowincyi paduańskiey, rzeka Etsch na» 
gle przerwała groblę. Przerwa ta zawierała 
około 3 metrów, czyli 12 stop, szerokości; a 
woda inĝ, na czterdzieści metrów zalała pola. 
Gdy dozorca ley linii, Jerzy Garbin, to “do: 
strzegł, z rozpaczą rzucił się do otwory, a ie- 
go przykłod naśl.dowało około 15 chłopów. 
AŻ po ramiona staliw wodzie,a Ścikaiąc się 
mocno ieden da drugiego nie dopuścili dal- 
szego napływu wody, i z ciał swych -nieiaką 
uformowali groblę. N»przód postępuiąc pokcy* 
wali się ziemią zwyrwaney grobli, i znale- 
zionemi rogożaumi. Dozorca Antonio Morello 
„wsparł ich także swą osohą i radą. Blisko 
15 minut trwała ta szczególnieysza walka prze- 


-ciw Żywiołówi, a w czasie tym kożdey chwili 


szlachetni mężowie mogli paśdź ofiarą swego 
poświęcenia się. N»koniec udało im się ua- 
pchać otwór. J. C.K. M, Arcy Xiążę Wice- król 
kazat każdemu z'dozorców wypłacić 300 lirów, 


a między drigich podzielić 1000 lirów. (G. B) 


z Ligny, 13 Października. 
— Zdanie się rzeczą pewną iż oskarzenie jakie 
cięży na wydawcech dziennika Portugalczyk , 
jest to zbrodnia pobudzania ludu do buniu 
w dłagiey kolei artykulów, z których naynie- 
bezpiecznieyszy znaydnie się w nrze z dnia 31 


Lipca. — Urzędnik który zdawał raport wzglę- 


dem Żąd»ney przez nich apellacyi, oświadczyl: 
iż wprawdzie nie ma Żadnego prawa przeciw 
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' śr Wiki dhaka E AA swoje -pisma 
za żeuwolkniem:cenaury, leoz ponieważ, rząd 


arnat za nutowiicze ich ogłoszenia, w Urzę- 
dowey depeszy przesładey sędziemu powiata Ro- 
cio, i poniewa? władz» prawnicza winna w zas 
pełney ` działać zgodzie z wladza wykonawczą, 
przeto proces prawny powinien być kończony 
aż póki kapa buntu nie. zostanie zastósówa ñ ną, 


p rba DA 
; 1-15 Taudynk, 25 Waździernika. 


— Serrit Bartolin, 'w Floreneyi, piiat do > 


zzawrkomitego Anglika: iż gotów- iest ważę niedo< 
kóficzoną 1 przeznaczoną na pomnik, dla Napos 


ona j» dokóńczyć iuko pomnik dla, Paną Cang 
vinga iwżeliby się znalozło 1000 subsky ybentów 
każdy po gunei, między którymi: to` dzielo 


i tansatu. zostałoby. puszcone na lotery 4, Waza 


ta ma IŻ stop . wysokości, przeszło:41 stop obję= 
tości, i dziś juĝ przez znawców iest chwalona. 
— [rlandya liczyła y roka . 1821, 1,142.602 
domów, 1,212,032 rodzin, 6,801,827 ludzi, 
(3,341,926. płci mezkiey, 3,459,90l Żeńskiey): z 
tych twudniło się 1,138,069 rolnictwem, 1,170,044 
handlem. i przemysłem, a 528,702 inaemi przed- 
miotami. W roku 1824 zgaydowało się tam 
11,823 szkół, a w nich 560,549 uczniów; Fi 
dzy tymi 407,793 dzieweząt). 

— „Jeden zdzienvików angielskich doda 
Że przy zburzenia zamku Weston Underwood 
(blizko Olney, wAnglii, zamku, który przez 


~ długi czəs był nieszkańiem katolickiey rodzi. 


ny iehi, odkryto taiemną izbę, a w -. 
niey pewien gatunek skrzyni, mogącey słu- 
Żyć za łóżko, zasłaney dotąd dwoma matera- 
cami. Mniema Że izba ta bywała selironie- 
niem katolików prześl: sdowanych. od rządu. 
„Gdyby wspomniony dziennik znał dzieje 
katolicyzmu angielskiego od czasu miniemaney 
reformy, wiedziałby był że we wszystkich za- 
mkach posiadanych przez katolikówę znaydowa- 
ły się takie taiemne izby, w których ukrywali 
się mie spiskówi «le kspelan domu lub inni 
xięża mogący się znaydować. ua zamku w cza- . 
sie odwiedzin oc) czyli tak nazwanych 
sciężo - łowótw. ; 
„Wiadomo że w 1782 röku przytaczano w 
Anglii prawa „wsk: azuiące każdego katoliw kiego 
xiędza na pówieszenie, podlug «wyraźnego 
brzmienia dekretów, takie, aby na pół Żyć prze- 
stawał, następnie na zdjęcie go z szubienicy i wy- 


rżnięcie: brzacha. 
gniu na to umyślnie przeznaczonym, a Serce 
nieszczęśliwego ukazywał na, widok. ludu. Dla 
oszczędzeniasto podobnego losu swym xiężom, 
katolicy miewali ukryte. mieszkania w swych 
domach, dotychczas nawet wnich znayduiące 
się, (G. dę Fr.) 
PORZE ZZL af WER OD EA 
z Nowego Yorku. 

— Spór ' się iato pomiędzy rządem Zjed- 
noczonych Stanów i Mebikiem. P. Pojnsett, Po- 
seł nasz w Mehiku, został oskarzony o nadu- 
Życie swego charakteru poselskiego, mieszaiąc 
się w intrygi i wsżczynaiąc zamieszki. Rzeczy 
doszły. do. tego punktu , Że -stany związku 
mehikańskiego skarzyły' otworcie na Pana 
Pointett, obwiniaiąc go o sprawienie trwogi w 
Mehiku, przez swoie połączenia się z naynie- 
spokoynieyszymi ludźmi. Nie ograniczono się 
na. samych tylko użaloniach. 
się. do- ladu mehikańskiego, 
pfawodawstwo prowineyi Vera-Cruz wskazało 
P. Poinsett iako wskrzesiciela rózrachów któ- 
re kray niszczyły. Utrzymuje on iż ten za- 
graniczny: minister , biegły i przewrotny, jest 
równie gorliwym o pomyśl o*ć swoiego krain, 
iak > nieprzyjacielem Mehiku, sądząc iż wiel- 
kość i chwała iego narodu winna być w od- 
wrotnym stósunku wielkości i chwały stanów 
mehikańskich; w takim sposobie Że pierwszy 
straci to wszystko co drugie zyskuią, i odwrotnie. 

Reprezentanci prowineyi Vera-Cruz dodali, 
iż poseł Stanów Zjednoczonych, przewidując, 
Że, ieżelibky się nowy porządek rzeczy utwier- 
dził w Mebika, pomyślność rolnicza i handlo= 
wa tego kraiu wzniosłyby się do tego stopnia 
iż szkodziłaby interessom stanów północnych, 
wykonał okropny  proiekt  zdezorganizowania 


W pewnym ro 


dzaiau odezwy 


Mehiku, rozsievaiąc w nim nienawiść i niedo- 


wiarstwo, i na ten przedmiot zaprowadził w 
w wolnomuk stwie, rituał yorkski. 

P. Poinseit uznał potrzehnem przerwać mil- 
czenie dla- usprawiedliwienia śwoiego postępo- 
wania ; ztego powodu ogłosił on w m. Lipcu 
r. b, w Mehika , pismo pod tytułem: ZY ykład 
polityki Stanów Zjednoczonych względem nowych 
rzeczypospolitych amerykańskich. „Pan Poin- 
sett potwierdza iż zaraz od potzątku niejsod- 
leglości Ameryki biszpsńskiey, rząd i lud Sta- 
nów Zjednoczonych okazywał uczucia nayko- 
rzystnieysze dla wolności prowincyy zbunto- 
, wanych.  Posei amerykański przytacza, za 
przykład dobrych chęci swoiego rządu. wzglę- 
dem nowych „rzeczypospolitych, uznanie rze- 
czypospolitey buenos-ayreskiey, które nastąpiło 
ze strony Stanów Zjednoczonych wtenczas kie- 
dy i ze strony Aoglii, 

Zdsie się iż rząd w Washington. uznaie postę 
powanie „wolego Posła w Mebiku, ponie- 
wsż, pomimo gwśłtowności użaleń, Pan Poin- 
sett nie został odwołany. 


D. 15. Września, 26 naczelników zpokolenia Së- 
„nece, iednego 2 sześciu narodów(*)(Indyan miesz: 
kviących w obrębie Stanów Zjednoczonych), for- 
` malnie złożyło z urzędu sławnego  Jangoiawa- 
„than, zwykJe Czerwonym Kaftanikiem zwanego, 


C AWA OC ACEO E 
„(*) Mohak, Oneida, Tascaróra, Seneca, Cajnga, Onondago. 


Kat-pajił wnętrzności wo-' 


ponieważ storal się wmmiecąć nieprzyiaźń 2 Stą« 
nami Zjednoczonemi i sprzeciwiał się zaprowa= 
dżenia cywilizacyi, szkół i chrześciaństwa, ` 


WIADOMOSCI 
LITERACKIE. 


wersytetu w roku 1824. 
(Dokończenie.) 
PY wydziale nauk i sztuk pięknych, 
Oddział nauk. 

Felix Bentkowski, Dr. F. Pr. p. z. Dziekan 
wydziała, po wyłożeniu nauk zasadniczych i po- 
mocniczych do hbistorgi, podłag wydanego przez 
siebie wstępu do historyi, Warsz. 182ł, 4to, 
czytać będzie historyą powszechną, codziennie 
od4 —5, wyiąwszy soboty, według Kaydano- 
wa (Warsz. 1826), W roku bieżącym, wyłęży 
obszerniey dzieie ad V do XV wieku, We czwart- 
ki od 3—4, 
praktycznemi. 

Aug. E. Zimserling, F) D. Pr. p. z: 1) Literas 
turg łacińską, w poniedziałki i środy od 2 — 
3; we wtorki i czwartki od ll — 12, 2) Caęsa= 


kierować będzie ćwiczeniami 


wtorki od 10 — Il, we czwartki od 2 — 3. 

Fr. Ant. FVoelke, F. Dr. Pr. p. z, wykładać 
będzie: 1) Epiczne poćmsta greckie we wtorki, 
i piątki od 9 — 10; wzimowem- połroczu I- 
liadę, w letniem Odysseę. 2) Mowę Demostet 
nasa o koronę, w środy i soboty od 9 — 10 
3) Starożytności rzymskie, w poniedziałki, piąt- 
kii sobóty od 3 — 4. 4) Ćwiczeniami w ię- 
zyku greckim kierować będzie, we środy. i so- 
boty od 9 — 10. 

Ludwik Osiński, Fx, Dr. Pr. p. Za, iterstarę 
porównawczą poezyi, wyląwszy epopeię i drame 
matykę, w soboty od 4, — 5. Ćwiczenia prak- 
tyczne od 3 — 4 we śródy. 

K izimierz Brodziński, F. De. Pr. p. z., lite- 


noqkę ięzyka polskiego i stylu, we środy od 
5 — 6. 

Kazimierz TV'erbusz, Lektor ięzyka rossyv- 
skiego, ięzyk rossyyski i iego historyą, we wtor= 
ki, czwartki i piątki od 8 — KA we środy i 
czwartki od 12 — 1. 

Oddział sztuk pięknych, 


niwellacyą prostą, tudzież naukę o nŻyciu- inə 
stramentów ironietrycznych, i ćwiczenia wry- 
sunkach topogr.ficznych, we wtorki i czwartki 
od2 —5  Geodozyą i niwelłacyą wyższą, 
tudzież zaslósowhnie trygonemetwyi planiczney 
do geodozyi, we środy od 9 — 12. 

Wacław Ritscheł, Pr. p. n.-2., przy rózłożenia 
kursu architekiury na lat dwa, dla pierwszo- 
letnich we: wtorki i soboty od 10 — 1], wy. 
kładać -będzie  popdłarnie całe budownic- 
two, — dla drygoletnich zaś całą teoryą archi- 
tektury, w poi: idei środy, czwartki j piątki 
od 10 — II. Ćwiczenia w rysunkach architek= 


nie od 8 — 10, 
Antoni Blank, Pr. p. z., i Aptoni AAS 
Pr. p. Zy przewodniczyć będą ćwiczeniom ucze 


Rozkład prelekcyy publicznych kroleskiego unì- 


ris libros de belło gallico tlómaczyć będzie we . 


ratarę polską, w poniedziałki i piątki od5 — 6 


Juliusz Colberg, Fr. Dr. Pr. p. Za geodozyą, 


tonicznych odbywać RA: uczniowie codzien- > * 


m 


s 
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miów małafstwa pracujących według antyków i ( dzane także być mogą, za poprzedaiem użna: 


Żywych modelów. Pr. Blank wykładać będzie, 
oprócz tego, osteologiią i myologią, we wtor- 
ki i piątki od. 12 — 1. 

Andrzey Gołoński, mógister architektury i 
miernictwa Pr. p. n.-z., teocyą rysunków we- 
dług przepisów perspektywy i optyki, w po- 
niedziałki, środy, piątki i sokoty od 2 —3. 

J; E. Krethlow, Pr. p. ze prowadzić będzie 
uczniów w sztute rytownietwa w zimowem pól- 
roezu codzieńuie od 2 — 4, w lelniem zaś od_ 


4 — 6. 
Józef Elsner, Pr. p. m, teoryą kompozycyi 
muzycźney, co czwartek od 17 — 1. Kompos 


zycyą praktyczną dawać będzie w konserwsło- 
rium muzycznem, w poweslajstaj, środy i piąt: 
ki od 4 — 6. 

Paweł Malmski, Pr. kierowsć będzie 
robotami uczniów w sztuce rzeźbiarstwa, w po- 
niedziałki środy i piątki od 2 — 4. 


Dn.=7. 


Zakłady uniwersyteckie otwarte będą dla pu* 
bliczności w godzinach następuiących: 

1.) Biblioteka publiczna uniwersytetu i gabi- 
binet. rycin, w.poniedziałki i środy od 9 — 2, 
dla czytaiących; codziennie zaś, wyiąwszy nie- 
dziele i święta, dla odwiedzających. 

2.) Gabinet wzorów gipsowych, pod kierun= 
kiem Pr. Blank, z którym połączony iest pierw- 
szy zakład galeryi obrazów. 

3.) Gabinet numizmatyczny i stórożytojób o- 
sobliwości poźniey otwarty będzie.. 

4.) Gabinet zoologiczny pod kierunkiem Pr. 
„Jarockiego, tudzież gabinet botaniczno plastycz- 
ny Pr. Hoffmana, we wtorki i czwartki od 11 
—. 1l. 

,.5.) Ogród botaniczny, pud dyrekcyą Pr. Sau- 
berta, zawsze otwarty iest dla publiczności. 

5.) Obserwatorium astronomiczne do 
zwiedzania, za poprzedniem porozumieniem si 


iest 
ę 


z Pr. Armińskim lub adjanktem obserwatori- 
um P. Baranowskim. 

7.) Gabinet mineralogiczny, pod kierunkiem 
Pr. Pawłowicza, we wtorki, w zimie od 2 — 4, 
w lecie od 3 — 5. 

8.) Gabinet anatomiczny, pod kisrankiem Pr. 
Rolińskiego, w niedziele od 11— 1 

9) Gabinet fizyczny, pod dozorem Pr. Skrodz. 
kiego. 

10.) L ibarotorium R, pod 
kiem Pr. Kitsiewskiego. 

11 i 12.) Zbiór narzędzi do ieometryi prak- 
tyczney, pod dozorem Pr. Colberga, — i dą ieo- 
metryj wykreślney, pod: dozorem Garbińskiego. 

13.) Zbiór rysunków i modelów architekto» 
nieznych, pod dozorem Pr. Kitschla. 

14.) Zbiór narzędzi chirurgicznych, pod doza- 
rem Pr. Nowickiego. 

15.) Zbiór farmacyi, pod. kierunkiem Pr. Ce- 
lińskiego. a 

46.) Zbiór materyi medyczney, pod cw 
Pr. Tomorowicza, | 

Wszystkie te gabinety i zbiory oglądać mo- 
Żna zu poprzedniem porozumieniem się z wła- 
ściwymi professorami. 

Instytuta kliniki terapeutyczney, kliuiki chi. 
rargiczney, tudzież kliniki połoźnićzey, zwie- 


kierun= 


7 


w 


niem właściwych professorów. . 
W Warszawie, dnią 18 Października 1827 r. 
Brodziński, 8. U. 


$ Państwo tureckie. 

Wówczas kiedy. wielkie dyplomatyczne” u- 
kłady nie przestają zwracać uwagi całey Eu- 
ropy na Portę, nie będzie zapewne rzeczą os 
boiętną poznać wewnętrzne urządzenia tego 
kraiu, o którym. częstokroć tak przesadzone 
tworzono sobie wyobrażenia. „W. ogólności 
„(mówi ieden z dzieiopisów, Grek rodem (*)), 
„historycy chrześcienie wystawisią nam dwoiaki © 
„„obraż cesarstwa tureckiego: lub straszliwy i 
,„groźńy, lub wspaniały i świetny; tak dalece, 
„łe mogłoby się wydawać iż opisuią dwa od- 
„„dzielna narody. W pierwszym razie, iest-to 
„skutek przesodności pędzla powodoówanego sy- 
„stematem powszechnie przyiętym w neywilizo- 
„waney Europie który posępne swoie. farby 
„czerba z różnicy obyczajów i religii; w dtu- 
„gim , pochlebny dla Turcyi koloryt powstaie 
„z ułudzeń pryzmatu prawdy.“ 

Jedyną zasadą tureckiego rządu” iest Koran, 
Cuty. ten polityczny i cywilny systemat pole- 
ga na wierze; zarówno on opisuie powinności 
człowieka iak konstytucyą narodu i przywi- 
leie panuiących. Sultani są obrazem bóstwa: 
Bóg używa ich za narzędzie nogrody dla mu- 
züľmanów, a pomsty na monarchów i ludy nie. 
wierne, Jakimkolwiekby mie był Sułtan, iest 
nietykalny, skoro wyroki jego nie sprzeci- 
wiaiją się nauce Koranu (**). To ostatnie za- 
strzeżenie tłamaczy wszystkie prawie detroni- - 
zacye naczelników islomizmu. Następca Suł. 
tana bywa zawsze zkswi cesarskiey. 

Skład rządu iest taki: Sułtan, wielki we- 
zye, mafty, kaimakan  (rządca Stambułu), 
dway kadyleskierowie (naczelnicy kadych), veis- 
effendi (minister spraw żagranicznych), aga 
iańezarów, aga spabów, kapudan basza (wiel- 
ki admirał). Ci stanowią dywan, do którego 
jednak należy sześciu wezyrów ławkowych pa- 
szów dwułalnych, i wszyscy paszowie znaydu» 
iący się w Konstantynopolu. 

. Dywan zgromadza się w znaczenia rady sta- 
nu; lub iako sąd naywyższy. W pierwszym 
razie, rortrząso sprawy państwa, wypowiada 
woynę, zawiera pokóy i takłaty, stanowi a 
przedmiotach wyższey administracyi , o proisk. 
tach ulepszeń i podanych petycyach (***), 

Jako sąd naywyższy, Ostatecznie rotstrzyga 
, sprawy apellowane do tronu tak cywilne iak 
kryminalne. 
Do dywonu ieszcze przychodzą 
nia na ministrów , paszów i wielkich dygni- 
tarzy tik pmfistwa iak i serii (dworu), 
(nawet na członków rady; obwinieni nie 
mogą znaysłówać się na posiedzeniu -kiedy 
się toczy ich sprawa. -Wielki wezyr pre» 
zyduie w dywanie; a nieobechego zastępuje 


zaskąrze. 


©* Xiądz Achi]lcs Sylveśtri, Kandyyczyk: Rys historyczny 
„państwa ottomańskiego. 3 tomy, in-8%u, w Wenrcyi. 
(**) Mignót, Hótorya panstwa ottomańskiego sim: 365. 
(**) FPałkownik Grassi, Kanstytucya turecka tom I, 
250, 


att. 
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mufty. Sułtan nie ma ta otwartego wpływu; 
nie ma nawet głosu, chocisż na wszystkich 
prawie zgromadzeniach bywa przytomnym; sia- 
da on wloży za kratą, do którey przybywa 
prosto z swoich pokojów: „stąd przypatruie 
się wszystkiemu, wszystko słyszy, som niewi- 
dziany., Ministrowie i radcy powinni mówić 
głośno, aby mogli być słyszanymi od pans, 
biorącego stąd.miarę ich gorliwości, 

Skarb państwa, chociaż w ogólności dobrze 
prowadzony, nie iest zamożnym; podatki sta- 
łe niezmiernie są szczupłe w Turcyi: pierwsze 
ich źródło „stanowią cla morskie i graniczne. 

Drogi podatek wybiera się bez różnicy ze 
wszystkich ziem W, Sułtona, z dóbr duthow- 
nych. i lennych; oznacza: go stała taryfa dla 
każ lego wielkorządztwa czyli paszaliku. 

Trzeci, pogłównego od wszystkich giaurów, 
to iest niewiernych: chrześcian, Żydów , ormi.» 


un iinńych. Katolicy płacą więcey niż chrze- > 


ścianie: wyzn»nia „greckiego. 

Czwarty. pochodzi z przywozu i wywozu to- 
ywarów iinnych potrzeb przedmiotów, 

Często jednakże Sultan nakłada opłaty szcze- 
gółne i dozwala sobie okropnych zdzierstw na 
ludu. Tek, panuiący dziś M»hmud wydał był 
firman oddawania do mennicy naczyń złotych 
iśr. bnych , a brania w zamian pieniędzy których 
wartość cheiaf podnieść, Post»nowienie to nie 
przyęhodzi do skutku, bowiem Turcy nie kon- 
tenci są z niego. Skarb Sultana iest oddzielny 
od' skarbu narodowego; zarządza nim osobna sd. 
ministracya, 

A gdy wtym rządzie wszystko póchodzi od Bo- 
"ga, powinnością iest Żeby każdy muzułma- 
nip do ostotniego walczył z giaurami, kiedy 
państwo zostanie zagrożene; inaczey nietylko 
pozbawiłby się nagród obiecanych dla męczen- 
ników wiary, ale owszem gotowałby sam sobie 
wieczne: potępienie. Można poiąć jaką dziel- 
rządowi podobne wyobrażeni». 
Ale właściwa. Turków milicya nie stanowi zna- 
czącey liczby; iest ona dwoiskiego rodzaia: 
pierwsza utrzymuje się z korzyści 


"ność nadaią 


pewnych 
gruntów które iey rząd wydziela, druga goto- 
wizną iest płatna. , 
Grunta te nadane Żołnierzom nazywają tima- 
rigt: (czyli lenności woyskowe); — iak niegdyś 
w systemacie. feudalnym Europy, obowiązuią 
one posiadaczów strzedz całości granic. W. Por- 
"ty. Na pierwsze wezwanie Sultana, wszyscy 
powinni się zgrom,dzać pod bronią, z synami 
Dzielą ich, iak 
janczarów , na orty, poddaiąc rozkazom rząd. 
ców prowincyy, którzy obowiązani są stawać 
na ich czele kiedy woynn wybucha, P.szowie 


swoimi. zdolaymi do oręż»: 


zbiersią posiadaczy lennictw i przywodzą na 
amieysce wyznaczone 
Liczby tych lennictw, czyli gruntów mniących 
dostorczać ludzi w rzie potrzeby , wynosi do 
385,000; każde powinno uzbroić iednego iezdź- 
ca. 
Część druga, albo milicye płatne, składały 
się niegdyś ze sławnych ianczsrów, których 
teraźnieyszy Sultan obalił; korpuś ich wyno- 
sił do 40,000, i stańowił iedyne porządne woy- 


przez  Seraskiera-paszę. 


sko tureckie, Liczą nadto - 12,000  spahów 
czyli jeźdźców, 50,000 topczych albo puszkarzy, i, 
w przypodku woyny, 5,000 maytków. Korpus 
ten zastąpiony iest dzisiay przez porządne mi- 
licye, wyćwiczone na sposób europeyski. Cho- 
ciaż tradno ozniezyć ich liczbę, racha ią ie 
przecież na 50,000 ludzi. 

Nie raz obrachowywano ogół siły iaką mo= 
Że wystawić państwo tureckie;wynosi ona 712,000 
ludzi .z których tylko 62,000. regularnych 
Nie liczono w to 10,000 żołnierzy 
których powinny. dostarczać xięstwa Maltan i 
Wołoszczyzny, tadzi-Ż posiłków tatarskich które 


i płatnych. 


Sultan może wezwać do boiu, Kiedy islumizm 
iest zagrożony, każdy wierny powinien się n- 


Że ieden  Tarek 
ma Żabić przynaymniey trzech giaurów. 


zbrajać, | postanowiono jest 


Przeciwnie, w razie przegraney, naczę!ne- 


| go wodza dywan za zwyczay karze Śmiercią, 


lub, naymniey, odebraniem dowództwa i wy» 
pędzeniem z kraiu na zawsze, 4 | 
Woyśko tureckie obozuie na sposób Euro - 
staią 


od obozu i otączaią go 


peyczyków. T»tarowie, posiłki konne, 
o małe dwie mile 
w okolo. Za nimi uszykowani -są 4imarioci, 
ałbo posiadacze lennictw, ź polowemi działa- 
mi. Trzeci szereg stmowi piechota. Obóz głów- 
ny tworzy czworobok; tam każdy pasza zgroma- 
dza swe sily, w$b środku powiewa sztandar ses 
raskiera czyli naczelnego wodza. 

Woysko tureckie szczyci się pięknemi wspo- 
mnieniami, ale iego stan obecny bardzo znik- 
czemniałl; muzułmani nie są dziś owym groźw 
nym narodem który podbił część Europy. Od 


lat stu) państwo to codzień bardziey pachyla 


się do nieochybnegó upadku, 


ROZMAITOŚCI 


— Na ostatniem posiedzenia towarzystwa ieo- 
graficznego w Paryżu, P. Pachó czytał rozpra- 
wę o proiekcie P. Drovetti, ieneralnego. frane 
cuzkiego konsula w Egipcie, względnie ucywi- 
lizowania narodów głębszey . Afryki. 

Podług tego proiekta, n»leżałoby wysłać z 
Egiptu pewną liczbę młodych czarnych Afry- 
kanów do szkó| naszych, ozasyhisiąc ich przez 
P. Droveiti_ 0- 
tego  filaniropieczaego . 


tó, z korzyściami cywilizacyi, 


fisruie pierwsze koszta 
przedsięwzięcia, na któremby niemniey nauki 
iak ludzkość zyskała. 

„Młodzi Afrykanie , mówi P, Pacho, wraca- 
iąc do o0yczyźny, nieśliby iey nowo nshyte 
wyobrażenia. Wyobrażenia te, iak- posłanni- 
cza strzała, przeeliodziłyby z pokolei w poko- 
lenia, ziednych oazys do drugich; umysły za: 
częłyby się zastanewi.ć , Światło rozszerzać , i 
kilkoro dzieci możeby tego dokazalo czego nie 


potrafily wieki.*.. (G. de Fr.) 


— W piwnicy ratuszowey w Bremie stoią trzy 
oksefty 1625 , które 


wówczas kosztowały 310 talarów. Jeżeli się 0- 


wina reńskiego z roku 


bliczy sammę, którąby te pieniądze przez procent 
od czasu tego uczynić były mogły, to szklane 


«ka tego wina kosztuie teraz 770- talurów. 


